Emilia Kozłowska 

ZSZ nr 2 im.J.Bytnara „Rudego”

w Kaliszu

Święto Niepodległości.

                                             (scenariusz akademii)

Scenografia – barwy narodowe Polski. Godło Polski. Dużo kwiatów (najlepiej białych i czerwonych). Napis „Droga Polaków do niepodległości”. 

Podkład muzyczny stanowią : Polonez „Cieszmy się bracia nadzieją”, „Wojenko, wojenko” „Warszawianka”, „Pieśń strzelców”, „My, Pierwsza Brygada”, „Pierwsza Kadrowa”, „Szara piechota” i np. dowolny utwór Mozarta.

Młodzież ubrana na galowo. 

Na scenę wchodzi młodzież. Niektórzy z nich trzymają w ręce tablice z datami (1772, 1793, 1795, 1830, 1848, 1863, 1901, 1914, 1918 – tabliczka z tą datą jest inna: mogą to być np. większe litery). Kilka osób nie ma tablic. Wszyscy stoją obok siebie. 

Słychać muzykę Mozarta.

Narrator. 

Obchodzimy dziś niezwykłą uroczystość. ............ lat temu Polska po 123 latach niewoli wyzwoliła się spod jarzma zaborców : Rosji, Prus i Austrii. Przez ponad wiek kraj nasz nie istniał na mapie. Żył jednak naród i jego kultura. Prześledzimy dziś wspólnie, co działo się na terenie Polski w ciągu tych 123 lat niewoli. Te trzy daty   - (uczniowie słysząc swoją datę podnoszą ją do góry tak, aby zobaczyła je widownia i przez chwilę trzymają)  -  1772, 1793 i 1795  rozpoczęły  tragedię naszego narodu.  Te trzy daty  -  to trzy rozbiory Polski dokonane przez Rosję, Prusy i Austrię. 

Brzmi Polonez, na początku dosyć głośno, później coraz ciszej. Przy cichych tonach poloneza następuje recytacja. 

Uczeń I. 

Narodzie! Niegdyś wielki, dziś w smutnej kolei

Wyzuty z sił, bogactwa, sławy i nadziei,

Co niegdyś mocą miecza i nauk wyborem 

Postronnych byłeś dziwem, pogromem i wzorem!

Dziś pod jarzmem zhańbienia, klęsków i niewoli 

Dumnym jesteś igrzyskiem i pastwą swawoli.

Ty, coś orężem obce przemierzał narody,

Patrz, co z tobą zrobiły domowe niezgody!

Słychać poloneza. Po chwili ten sam uczeń recytuje dalej.

Ojczyzno moja, na końcuś upadła! 

Zamożna kiedyś i w sławę, i w siłę!

Ta, co od morza aż do morza władała,

Kawałka ziemi nie ma na mogiłę! 

Słychać dźwięki poloneza. 

Narrator.

Naród nie ugiął się jednak. Wielu było takich, którzy przygotowywali naród do walki. 

Wszyscy.

Jeszcze Polska nie umarła, kiedy my żyjemy!

Co nam obca moc wydarła szablą odbijemy! 

Słychać dźwięki Warszawianki, po chwili trochę wyciszamy. 

Narrator. 

Nadszedł pamiętny 1830 rok  -  (uczeń podnosi tę datę do góry i chwilę trzyma, aby widzowie to zobaczyli).  30 listopada 1830 roku młodzi żołnierze ze Szkoły Podchorążych w Warszawie pod wodzą Piotra Wysockiego chwycili za broń i ruszyli przeciwko wojskom rosyjskim. Tak rozpoczęło się powstanie listopadowe. 

Uczeń II (recytuje przy dźwiękach Warszawianki).

Grzmią pod Stoczkiem armaty,

Błyszczą białe rabaty,

A Dwernicki na przedzie

Na Moskala sam jedzie.

Chodźwa trzepać Moskala,

Bo dziś Polska powstała! 

Niech nam Polski nie kala,

Hej, zabierzwa  mu działa! 

Nadal słychać Warszawiankę (dłuższa chwila muzyki).

Narrator.

Jest rok 1848 (uczeń podnosi tabliczkę z tą datą do góry i trzyma ją przez chwilę).  Europę ogarnęło rewolucyjne wrzenie. Te dążenia głośnym echem odbiły się w Poznańskiem, gdzie do historii przeszła wiosna 1848 roku. Przywódcą powstania był Ludwik Mierosławski. Ważniejsze walki rozegrały się pod Sokołowem koło Wrześni i Miłosławiem.

Muzyka Mozarta, a po chwili przy podkładzie muzycznym recytacja.

Uczeń III.

Prosta droga do Sokołowa, tam pod Wrześnią wieś 

tam się bili bracia mili, za tę polską cześć.

Grzmiały działa, grały kosy, wielka chmura kul,

Nasi strzelcy niby osy bili wroga z pól.

Uczeń IV.

Oj z pól polskich Sokołowa, oj uciekał wróg,

Gdyby jeszcze Bóg dał wojnę, biłbym dalibóg!

Biłbym wroga na przepadłe, ma on sprawę tu ?  

On nam wydarł naszą ziemię, on jest równy psu! 

Teraz jęczy matka nasza, woła zemsty z nas,

Choć nas w zgodę wróg zaprasza, toć jeszcze nie czas!

Uczeń III.

Nie trza bracia nam przymierza, jak mi miły Bóg!

Bądźmy tylko z sobą zgodni, a przepadnie wróg!

I słuchajmy naczelnika, choć będzie i chłop,

Nie zważajmy na to, bracia, tylko każdy krop.

My ułani zawołajmy : „Chwała Bogu” w świat.

A będzie Polska swobodna. Czyż Polak nie chwat ?

Wszakże teraz nie ma pana, a chłop to nasz brat,

Niech żyje Polska kochana aż na cały świat! 

Głośne dźwięki „Pieśni strzelców”, później wyciszenie. 

Narrator.

Rok 1863  (uczeń pokazuje tabliczkę z tą datą)  -  to kolejny zryw Polaków. Wybucha powstanie styczniowe. Kolejna próba, by uczynić kraj wolnym. Niestety i ona zakończyła się klęską.

Uczeń II (słychać „Pieśń strzelców” wyglądałoby to dosyć ciekawie gdyby recytacja pokrywała się ze słowami piosenki. Przy ostatnim wierszu coraz głośniej słychać marsz).

Hej, strzelcy wraz, nad nami orzeł biały,

A przeciw nam śmiertelny stoi wróg.

Niech z naszych strzelb piorunne zagrzmią strzały,

A lotem kul kieruje Bóg.  

Dalsza część pieśni „Pieśń strzelców”

Narrator.

Teraz zaborcy z wielką siłą zaczęli nasz kraj germanizować i rusyfikować. Język niemiecki wprowadzono w szkołach, w tym języku uczono nawet religii.

Do historii przeszedł strajk dzieci we Wrześni w 1901 roku (uczeń pokazuje tabliczkę z tą datą), które nie chciały uczyć się po niemiecku. To była ich walka z zaborcą. 

Uczeń V.

Tam od Gniezna i od Wart

Biją głosy w świat otwarty,

Biją głosy, ziemia jęczy :

Prusak polskie dzieci męczy!

      Za ten pacierz w polskiej mowie,

      Co ją dali nam ojcowie,

      Co go nas uczyły matki,

      - Prusak męczy polskie dziatki! 

Wstał na gnieździe Orzeł Biały,

Pióra mu się w blask rozwiały ... 

Gdzieś do Boga z skargą leci ...

- Prusak męczy polskie dzieci! 

Uczeń VI.

Zbudziły się prochy Piasta, 

Wstał król, berło mu urasta, 

Skroń w koronie jasnej świecie,

Bronić idzie polskie dzieci ... 

      Zwołujcie mi moje rady 

      Niech śpieszą do gromady!

      Zwołujcie mi moich kmieci ...

      - Prusak męczy polskie dzieci.

Głośne dźwięki pieśni „Wojenko, wojenko”, przy ściszonej pieśni zaczyna mówić narrator.

Narrator. 

Jest 1914 rok (uczeń podnosi tę datę do góry). Wybucha I wojna światowa, oczekiwana w Polsce od dawna. Pięć wielkich mocarstw europejskich gotowało swój oręż do walki. Wśród nich byli trzej zaborcy Polski : Rosja, Prusy i Austria. Te trzy mocarstwa, które pilnowały wspólnie „głazu nad grobem Polski” stanęły teraz po dwóch stronach barykady. Dzień 1 sierpnia 1914 roku stał się wstępem do straszliwego kataklizmu, który wstrząsnął światem. W sercach Polaków zapłonęła nadzieja, że nadchodzi godzina wyzwolenia. I nie mylili się, upragniony i wyczekiwany dzień wolności zbliżał się. Polacy po 123 latach niewoli odzyskali niepodległość, ale zanim to nastąpiło musieli walczyć w szeregach wrogich armii. Ci, którzy mieszkali w zaborze rosyjskim – walczyli po stronie rosyjskiej,  ci z zaborów niemieckiego i austriackiego – po stronie przeciwnej. Upragniona i długo oczekiwana wolność została okupiona krwią wielu rodaków wcielonych siłą do armii wroga.

Nadal słychać pieśń „Wojenko, wojenko”

Uczeń VII.

Synkowie moi, przeszedłem bój, 

Jako wasz dziadek, a ojciec mój –

Jak ojca ojciec i ojca dziad,

Co z Legionami przemierzał świat,

Szukając drogi przez krew i blizny

Do naszej wolnej ojczyzny.

Uczeń VIII.

Synkowie moi, da nam to Bóg,

Że spadną wreszcie kajdany z nóg

I nim wy męskich dojdziecie sił,

Jawą się stanie, co pradziad śnił,

Szczęściem zakwitnie, krwią wieków żyzny,

Łan naszej wolnej Ojczyzny!

Słychać pieśń „Wojenko, wojenko”, która stopniowo cichnie.

Uczeń VII.

Synkowie moi, lecz gdyby Pan

Nie dał zejść zorzy z krwi naszych ran,

To jeszcze w waszej piersi jest krew

Na nowy Świętej Wolności śpiew!

I wy pójdziecie, pomni spuścizny,

Na bój dla naszej Ojczyzny! 

Chwilę później cichutko słychać pieśń „Szara piechota”. Uczeń recytuje pierwszą zwrotkę marszu, a refren nagłaśniamy z taśmy. 

Uczeń VIII. 

Nie noszą lampasów, lecz szary ich strój,

Nie noszą ni srebra, ni złota.

Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój,

Piechota, ta szara piechota.

Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój,

Piechota, ta szara piechota. 

      Refren z taśmy : „Maszerują strzelcy, maszerują,

                                  Karabiny błyszczą, szary strój.

                                  A przed nimi drzewa salutują,

                                  Bo za naszą Polskę idą w bój. 

Dalej uczeń VIII na ściszonym podkładzie tej samej pieśni.

Idą, a w słońcu kołysze się stal,

Dziewczęta zerkają zza płota.

A oczy ich dumnie utkwione są w dal : 

Piechota, ta szara piechota.

A oczy ich dumnie utkwione są w dal :

Piechota, ta szara piechota. 

      Refren z taśmy : „Maszerują strzelcy, maszerują ... 

Narrator.

Rok 1918  (uczeń eksponuje tę datę)  -   wielka radość wśród Polaków. Koniec wojny, a 11 listopada Polska odzyskuje niepodległość. Ostatnie walki to powstanie wielkopolskie. 

Uczeń IX (na podkładzie „Pierwszej Kadrowej”).

Naprzód, poznański pułku pierwszy!

Błyszczący pałasz ściśnij w pięść!

Idź przez grad kul na bój najszerszy, 

Poznańskiej ziemi wolność nieść!

Pierzchnie przed nami Niemców rój,

Wszak my za wolność idziem w bój!

I dopomoże ojców Bóg

Wroga za Polski wygnać próg!

Dalej, kto Polak, chwytaj za broń!

Dalej, kto Polak, na koń, na koń! 

Przy ostatnim wersie nagłośnienie pieśni „Pierwsza Kadrowa”. 

Narrator. 

Odrodzenie się państwa polskiego jesienią 1918r. w niepodległym bycie było zwycięstwem idei niepodległości, której przez 123 lata niewoli nie wyrzekł się naród polski i Polacy poczuwający się do wspólnoty narodowej. O jej sile i żywotności świadczyły nasze powstania narodowe, walka o język, praca organiczna, zabiegi dyplomatyczne i czyn zbrojny Polaków w czasie I wojny światowej. Wojna przyniosła klęskę trzech państw zaborczych i stworzyła dla nas warunki do odzyskania niepodległości. (Chwila muzyki i narrator czyta dalej). Chociaż konferencja pokojowa nie zakończyła walki Polaków o kształt terytorialny Rzeczypospolitej Polskiej, to jednak pozwoliła przedstawicielom Polski zasiąść przy stole konferencyjnym w Wersalu po stronie zwycięzców. Zwycięskie mocarstwa koalicji, a szczególnie Francja uroczyście obchodziły 11 Listopada jako dzień zakończenia I wojny światowej. Dla ogromnej większości Polaków był to przede wszystkim dzień przywrócenia niepodległości i suwerenności państwa polskiego. W II Rzeczypospolitej obchodzono go początkowo jako dzień uroczystości wojskowych, z czasem stał się wielkim świętem narodowym. 

Uczeń IX (recytuje pierwszą zwrotkę pieśni „My, Pierwsza Brygada”, a refren  nagłośniamy z  taśmy) 

Legiony to żebracza nuta, 

Legiony to ofiarny stos.

Legiony to żołnierska buta,

Legiony to straceńców los.

      Refren z taśmy : My, Pierwsza Brygada, strzelecka gromada 

                                   Na stos rzuciliśmy, nasz życia los, na stos, na stos. 

Uczeń IX (na ściszonym podkładzie tego utworu). 

Mówili żeśmy stumanieni,

Nie wierząc nam, że chcieć - to móc 

Poszliśmy w bój osamotnieni 

Lecz z nami był Komendant – Wódz!

      Refren z taśmy : „My Pierwsza Brygada ...” 

Uczeń IX (na ściszonym podkładzie tego samego utworu) 

Nie chcemy już od was uznania,

Ni waszych mów, ni waszych łez.

Skończyły się dni kołatania,

Do waszych dusz, do waszych kies! 

      Refren z taśmy : „My, Pierwsza Brygada” 

Po refrenie taśmę wyłączamy.

Uczeń X.   

Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą! 

Łańcuch twych kajdan stał się tym łańcuchem,

Na którym z lochu, co był twą stolicą 

Lat sto, swym własnym dźwignęłaś się duchem. [...]

      Ty, broniąc siebie wbrew wszelkiej nadziei

      Broniłaś jeno od czarnej rozpaczy.

      Wiary, że wolność prawo, moc idei 

      Nie jest czczym wiatrem ust, ale coś znaczy. [...]

Żadne cię miana nad to nie zaszczycą,

Co być nie mogło przez wiek twą ozdobą!

Polsko, nie jesteś ty już niewolnicą!

Lecz czymś największym, czym można : Sobą!

Uczeń I. 

Bez tej miłości można żyć.

Mieć serce suche jak orzeszek,

malutki los naparstkiem pić 

Z dala od zgryzot i pocieszeń,

na własną miarę znać nadzieję, 

w mroku kryjówkę sobie uwić, 

o blasku próchna mówić „dnieje”, 

o blasku słońca nic nie mówić”. [...]   

Uczeń II.

Ziemio ojczysta, ziemio jasna,

nie będę powalonym drzewem. 

Codziennie mocniej w ciebie wrastam 

radością, smutkiem, dumą, gniewem. 

Nie będę jak zerwana nić.

Odrzucam pusto brzmiące słowa.

Można nie kochać cię – i żyć, 

ale nie można owocować. 

Gdy uczeń kończy recytację cichutko, a później coraz głośniej słychać pieśń „My, Pierwsza Brygada”. Gdy skończy się ten utwór uczniowie kłaniają się i wychodzą.
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